
Franko - zapach cierpienia...
Wiecie, że założyłem już nie jedną i nie dwie zrzutki na "kocie
zycie". Czasem myślę sobie, że już tak wiele widziałem, a
jednak ciągle coś mnie zaskakuje. Wczoraj pod opiekę moje
Przyjaciółki Julii trafił kot... i co w tym nadzwyczajnego? No
pewnie nic - tyle tylko, że to kot którego nikt nie…

Cel zrzutki
5 700 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/3r3nwg

https://zrzutka.pl/3r3nwg

